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Dwie defilady 1918--1905. 


11 listopad 1918 r. Cała stolica 
wyległal Wita entuzjastycznie wraca- 
jącego z Magdeburga Komendanta. 

Dziesiątki tysięcy młodzieży 
witają w serdecznym zapale wraca- 
jącego z tułaczki więziennej Wodza. 
Sypią się kwiaty pod stopy Komen- 
danta Piłsudskiego. W tryumfalaym 
pochodzie prowadzi serce Polski 
Warszawa swego Wvdza-Odnowiciela 
na Zamek, władzą Go najwyższą da- 
rzy, gdyż serce gorące oddała bez 
reszty już przedtem. 

Cała Polska! 

Była to pierwsza defilada 11-go 
listopada 1918 r. przed Józefim Pil- 
sudskim. 

Lata następne defiladę Połaków 
przyjmował Wódz-Kemendant na zro- 
szonych krwią polach bitewnych, 
gdzie żołnierz odrodzonej armji pol- 
skiej zwycięskim bagnetem wytyczał 
granice zmartwychwstałej Ojczyzny. 

A później już co roku 11-go 
listopada defilowało wojsko polskie 
na błoniach  mokotowskich przed 
Pierwszym Zołnierzem i Obywatelem 
zwycięskiej odrodzonej armji na- 
rodowej. Chyliły się corocznie okry- 
te chwałą bohaterstwa sztandary 
i chorągwie pułkowe, z roku na rok 
coraz potężniej prezentujących się 


oddziałów — chyliły się przed uko- 
chanym. Wodzem. 

A Józef Piłsudski stał, wzrokiem, 
miłości pełnym, pieścił defilujące ba- 
taljony i szwadrony. Wzrok Jego biegł 
hen, daleko ponad kaski i hełmy 
ukochanych Wodza żołnierzy—w da- 
lekie pola rzeczywistości polskiej, 
rwącej w wyścigu pracy pokojowej 
wciąż naprzód, naprzód... 

Ku lepszym jutrom Ojczyzny... 

Tak było lat siedemnaście... 
Siedemnaście  defilad całej Polski 
przed ukochanym Komendantem w 
dniu 11 listopada. 

Tegorocznej defilady listopado- 
wej, ani na błoniach mokotowskich, 
ani nigdzieindziej nie odbierał już 
Józef Piłsudski. 

Nie stało największego Polaka 
współczesnych wśród żywych. 

Śmierć nieubłagana przerwała 
wielkie, ofiarne dla Polski życie. 

Pierwszy listopad w zmatwych- 
wstałej Polsce bez Wodza. 

Ostatnią defiladę z przed kilku 
dni na błoniach mokotowskich nie 
przyjął już Marszałek Józef Piłsudski. 
Ale niemniej myśli i uczucia Polski 
całej pobiegły ku krypcie wawelskiej, 
gdzie spoczywają zwłoki Komendanta. 

Jan Wojtyński. 


Rocznica niepodległości 
w Pabianicach. 


Rozpoczęły się uroczystości nie- 
podległościowe, jak zwykle, capstrzy- 
kiem orkiestr Straży Pożarnej i Kru- 
schender w niedzielę wieczorem, 
które w dwóch kierunkach przeszły 
przez miasto, Wyjątkowo pogodny 
i ciepły wieczór zgromadził na Placu 
Dąbrowskiego tysiące publiczności po 
powrocie z trasy orkiestr z przysposo- 
bieniem wojskowem i oddziałem policji. 


Do zebranych wokół pomnika 
oddziałów i publiczności przemówił 
dr. Eichler, kończąc przemówienie 
wzniesieniem okrzyku na cześć Rze- 
czypospolitej, Prezydenta i gen. Ry- 
dza-SŚwigłego — orkiestry odegrały 
hymn narodowy i Brygadę. 


Całe miasto tego dnia było 
przybrane tlagami i udekorowane. 


W dniu 11 listopada od 


ra- 
na zaczęły się zbierać delegacje ze 
sztandarami, młodzież do kościoła 


św. Mateusza na Starem Mieście na 
uroczyste nabożeństwo, które odpra- 
wił ks. dziekan Lewandowicz. 


P. W. Łopatto prezydentem. 


P. W. Łopatto, b. kandynat na 
prezydenta w naszem mieście, został 
wybranz przez Radę Miejską m. Su- 
wałk na prezydenta. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wybór zatwier- 
dzlło i już w bież. tygodniu p. Ło- 
patto objął urzędowanie. 


———— 


Po nabożeństwie delegacje ze 
sztandarami ustawiły się wokół pom- 
nika poczem nastąpiło złożenie pie- 
knych wieńców u'stóp pomnika przez 
prezydjum Komitetu Obchodów Na- 
rodowychiprzez Związek Rezerwistów 
łącznie z Rodziną Rezerwistów. 

Sztandary następnie udaly się do 
swoich oddziałów i rozpoczęła się 
defilada, którą przyjmował p. wice- 
starosta Zieliński. Pierwsze przedefi- 
lowały szkoły powszechne, które 
ustawiono vis á vis pomnika, aby 
mogły przyjrzeć się pozostałym defi- 
lującym oddziałom. 

Defilada wypadła imponująco, a 
ponieważ dzień był nadzwyczaj ciepły 
i słoneczny, znowu tysiące publiczno- 
ści przyglądały się uroczystosci z 
wielkiem zainteresowaniem. 

Wieczorem w dwóch kinach 
miejskich odbyły się bezpłatne aka- 
demje, wypełnione do ostatniego miej- 
sca, tak że wiele osób nie mogło się 
dostać na salę. 

Poza produkcjami artystycznemi 
w Sali kina Oświatowego przemówie- 
nie wygłosił p. dr. B. Fichna, a w 
sali kina Nowości p. prof. Salska. 

Jak przemówienia, tak i produk- 
cje artystyczne nacechowane były 
powagą w związku z rokiem żałoby. 

W szkołach odbyły się również 
akademie. 

Całe Pabjanice obchodziły dzień 
Niepodległości b. uroczyście i po- 
wążnie. 
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e PROZA. 


O pomoc 
dla najbiedniejszych. 


Nadchodzi zima, a z nią 
głód i zimno zajrzy do izb tych, 
którzy nie mają pracy, nie mogą 
się przygotować do przetrwania 
tego surowego okresu. 


Bezrobotny nie mógł zaopa- 
trzeć się w żywność na zimę, 
ponieważ latem miał tylko do- 
rywczą pracę, lato przeszło 
w staraniach o nędzne wyży- 
wienie i teraz nic z zarobków 
jego nie pozostało. 


Zbliża się zima i ludzie ci 
stoją wobec niej bezbronni. Za- 
robków nie będzie, gdyż fabry- 
ki redukują dni pracy; skończyły 
się roboty publiczne, bezrobo- 
tnym grozi głódi niedożywianie. 

A do głodu dołączy się 
jeszcze zimno, bo bezrobotny, 
który latem spycha dzień po 
dniu i zarabia zaledwie na wyży- 
wienie swej rodziny, nie ma cie- 
płej odzieży, nie ma wegla, 
a więc nie ma ciepłego kąta 
w swem mieszkaniu. 


Liczne choroby powstające 
z przeziębienia zagnieżdzą się 
w mieszkaniach bezrobotnych 
i będą nękały ich rodziny. 


Bardzo ciężko i boleśnie 
będzie patrzeć rodzicom bezro- 
botnym na głód i cierpienia ich 
dzieci, które będą do nich wy: 
ciągały błagalnie rączki z prośbą 
o kawałek chleba. Ich wynędz- 
niałe i złamane postacie będą 
dla rodziców wiecznym wyrzu- 
tem sumienia. 


Obecne dzieci to przyszli 
obywatele Państwa. 

Jeżeli one nie będą miały 
możliwych warunków egzysten- 


cji, to wyrosną z nich ludzie 
żle  rozwinięci fizycznie bez 
energji i radości życia; będą 


ludźmi nieszczęśliwymi, bezwar- 
tościowymi dla społeczeństwa. 
Takie myśli niewątpliwie 


nasuną się każdemu, gdy zasta- 
nowi się nad położeniem bezro- 
botnych, których tak dużo jest 
w naszem mieście. 

My obywatele m. Pabianic 
nie powinniśmy być obojętni na 
niedolę naszych współbraci. 

Nasza religia i dobro Pań- 
stwa wymaga, abyśmy tym wszyst- 
kim nieszczęśliwym okazali po- 
moc i współczucie. 

Niech nikt nie usypia swe- 
go sumienia tem, ze Państwo 
powinno pomagać bezrobotnym 
i bogatsi od nas. Walka z klę- 
ską społeczną jest naszym po- 
wszechnym obowiązkiem obywa- 
telskim, do spełnienia którego 
powinniśmy stanąć wszyscy bez 
różnicy naszych zarobków. 

Pamiętajmy, że najcenniej- 
szą ofiarą jest grosz wdowi, 
grosz, zapracowany w pocie 
czoła ciężką pracą. 

Do spełnienia tego obowiąz- 
ku obywatelskiego, do składania 
ofiar na rzecz bezrobotnych 
wzywa społeczeństwo m. Pabjanic 


Komitet Pomocy  Najbie- 
dniejszym już przystąpił do pra- 
cy. 12-go listopada odbyło się 
Zebranie Komitetu Wykonawcze- 
go w Magistracie, na którem 
byli obecni przedstawiciele 
wszystkich warstw społecznych 
m. Pabjanic. Omawiano szcze- 
gółowo rodzaje i sposoby po- 
mocy rodzinom bezrobotnych. 


Zastanawiano się nad roz- 
dawaniem produktów  żywno- 
ściowych, odzieży, nad urucho- 
mieniem bezpłatnych kuchen, 
świetlic dla dzieci. 

Jednak od ofiarności społe- 
czeństwa, od zebranych fundu- 
szów będzie zależało, w jakich 
rozmiarach Komitet- Pomocy 
Najbiedniejszym będzie mógł 
zrealizować opracowane plany. 


Wydzierżawienie drobiarni.. 


W dniu 14 b. m. podpisana zo- 


stała umowa, zawarta między Tow. 
Handlowem „Vigor“ Sp. z o. o. w 
Warszawie, którą reprezentował p. 


dyr. Michał Młynarski, a Gminą m. 
Pabjanic o oddanie w dzierżawę do 
użytkowania na cele uboju i przeró- 
bek wszelkiego rodzaju drobiu i jego 
produktów oraz dziczyzny. Towarz. 


„Vigor“ jest placówką handlową pol- 
ską i przygotowana jest do eksportu 
przynajmniej 2 wagonów drobiu ty- 
godniowo. Kierownictwo fachowe 
drobiarni spoczywa w ręku inż. Sa- 
dowskiego z Warszawy. Pozatem 
prawie wszystkie stanowiska zostają 
obsadzone przez pabjaniczan. 


— 
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Nr. 48 


Słowo hołdu z nad Dobrzynki. Studjum projektowania wzorów 


i prób włókienniczych. 


Życie każdego miasta splata się 
z ogółem zjawisk, spraw i przejawów, 
które rozwijają się na terenie znacznie 
szerszym, na obszarze państwowym. 
Każde miasto, każde zbiorowe siedli- 
sko ludzkie ma wprawdzie swój wła- 
suy przebieg życiowy, swe dążenia 
i swoje tętno, tem nie mniej dopiero 
na tle szerokiego związku z całością 
dążeń społeczeństwa, zdobywa pełny 
swój nurt, głębsze zrozumienie i wy- 
datniejsze planowanie. 

Drugiem źródłem prądu, kieru- 
jącego poczynaniami i zespołowemi 
lub jednostkowemi w danej miejsco- 
wości jest przeszłość, spuścizna po 
przodkach, tradycja. lm bogatsza jest 
ta przeszłość, im mocniejsze charak- 
tery, głębsze umysły i śmielsze po- 
rywy wypisane są na kartach tradycji 
lokalnej, tem trwalej i pewniej kształ- 
tuje się obecna rzeczywistość w da- 
nej miejscowości. 

Taki jednakże stosunek umysłu 
i woli do przestrzeni i czasu układa 
się nie sam przez się, lecz tworzy go 
człowiek, jednostka w zbiorowości, 
zazwyczaj osobistość wybitna, która 
świadomością, sercem i oddaniem e- 
nergji tworzy aktualność nową, zde- 
cydowaną i nastawioną ku przyszłemu 
dobru. 

Taką właśnie postacią, której 
żywot zrósł się z dziejami Lwowa w 
drugiej połowie ubiegłego stulecia, 
był Franciszek Smolka (1810-1899), 
znakomity polityk i parlamentarzysta 
austrjacki, całą duszą oddany sprawie 
polskiej. 

Po odbyciu studjów prawniczych 
nie mógł Smolka rozwinąć swych 
zdolności na polu adwokatury, został 
bowiem wkrótce za udział w niele- 
galnych związkach aresztowany, wię- 
ziony w latach 1841—45 i nawet ska- 
zany na Śmierć. W roku 1848 jako 
poseł, potem wiceprezes parlamentu 
wyzyskiwał każdą okazję, by domagać 
się wolności dla narodu polskiego w 
ówczesnej Galicji. Wielką doniosłość 
historyczną przedstawia petycja, któ- 
rej właśnie Smolka był autorem, skie- 
rowana do Wiednia w roku 1848-ym, 
a która domagała się ziszczenia dą- 
żeń autonomistycznych społeczeństwa 
polskiego. W petycji tej zostały wy- 
sunięte takie żądania, jak zniesienie 


wszelkich ograniczeń narodowościo- 
wych, obsadzenie stanowisk urzędo- 
wych Polakami, utworzenie odrębnej 
administracji, wprowadzenie powszech- 
nego szkolnictwa ludowego, wreszcie 
zatrzymanie wojska w kraju. 

Również śmiałym i historycznie 
doniosłym był wniosek, postawiony w 
roku 1868-ym, w którym Smolka uza- 
sadniał konieczność autonomji dla 
poszczególnych narodów monarchii. 
Chociaż oba te wnioski nie uzyskały 
aprobaty i duch centralizmu zatryum- 
fował, to jednakże sprawa polska zy- 
skała na rozgłosie, począł się utrwalać 
pogląd, iż na terenie Galicji możliwem 
się staje wytworzenie zawiązku przy- 
szłej Polski. 


Smolka, jako prezydent parla- 
mentu austryjackiego w latach 1861-93, 
niejednokrotnie pogląd taki krzewił 
i w opinji społeczeństwa utwierdzał. 
To też dziś, gdy cieszymy się niepod- 
ległym bytem państwa polskiego, gdy 
posiadamy już pełną możność samo- 
dzielnego tworzenia doli zbiorowej, 
Lwów w niedzielę, du. 3 listopada rb. 
słusznie uczcił 125-4 rocznicę urodzin 
jednego z największych mężów stanu 
i patrjotów, niestrudzonego szermie- 
rza wolności narodów i niezłomnego 
bojownika idei niepodległości Polski. 
Miasto Lwów zorganizowało ku czci 
swego obywatela honorowego i twór- 
cy kopca Unji Lubelskiej uroczysty 
obchód, którego program stanowiło 
nabożeństwo w bazylice archikate- 
dralaej oraz pochód reprezentantów 
obywatelstwa, organizacyj i stowa- 
rzyszeń pod wzniesiony w r. 1913-ym 
staraniem gminy m. Lwowa pomnik 
Franciszka Smolki. Fo gorącem prze- 
mówieniu p. prezydenta Drojanow- 
skiego, zakończonem oddaniem hołdu 
w imieniu miasta wielkiemu obywa- 
telowi, złożono u stóp pomnika kilka 
wspaniałych wieńców, wieczorem zaś 
odbyło się oświetlenie kopca Unii 
Lubelskiej, który jako symbol łącz- 
ności Lwowa z całą Polską dzisiejszą 
i dawną, góruje nad miastem. 

Niechże do tego płomienia mi- 
łości i poświęcenia dołączy się rów- 
nież słowo ` hołdu z nad  Dobrzynki, 


starego grodu Pabjanic| 
T.A.K. 


Prehistoryczne urny. 


W lesie miejskim przy karczo- 
waniu pnia natrafiono na uray prehi- 
storyczne, które zostały jednak uszko- 
dzone, 

Spostrzegł to leśniczy, niezwłocz- 
nie wstrzymał dalsze roboty i o wy- 
padku zawiadomił Magistrat i kura- 
tora p. Golińskiego. Zarząd Miejski 
ze swej strony doniósł o odkryciu 
urn kustoszowi Muzeum w Łodzi. 


Jestem wielki. 


Z nastaniem wiosny rozpoczną się po- 
szukiwania dalsze pod kieruakiem rze- 
czoznawcy. 

Prowizoryczne badania zaalezio- 
nych urn wykazują, że pochodzą one 
mniej więcej z tej samej epoki co 
i urny wykopane w roku ubiegłym 
na Bugaju, na posesji p. Borowskiego, 
a więc z lat 400 — 500 przed naro- 
dzeniem Chrystusa 


A obok tego: 
Wielki intrygant. 
świnia. 


Wielki 


Kultura materjalna społeczeń- 
stwa decyduje o jego dobrobycie. 
Z przedmiotów codziennego użytku 
i narzędzi pracy wnioskujemy, jaki 
był i jest poziom kulturalpy i stan 
materjalny danego społeczeństwa. 
Prymitywne urządzenie mieszkań, pro- 
ste ubranie, nieskomplikowane odży- 
wianie i niewielki zakres dążeń ku 
uprzyjemnieniu sobie życia przez na- 
szą ludność wiejską i proletarjat 
miejski — świadczy wybitnie o niskim 
poziomie kulturalnym tych sfer. W 
odrodzonem Państwie rodzi się pro- 
blem podniesienia kultury wsi i warstw 
robotniczym. Powyższe wypływa z na- 
kazów dbałości o rozrost gospodar- 
czy obywateli, wzrost gospodarczej 
siły Państwa, wzmożenie konsumcji, 
wzrost rodzimych warsztatów produk- 
cji i przygotowania ich do zwycięstwa 
w konkurencji z przemysłem innych 


państw. 

Polski przemysł włókienniczy 
z chwilą utworzenia niepodległej 
Polski — znalazł się w odmiennych 


warunkach niż inna gałąż przemysłu. 
Przedtem produkował on dla wiel- 
kiego terenu państw zaborczych. Skur- 
czenie się rynku zbytu, oraz zmienio- 
ne ilościowo i jakościowo zapotrze- 
bowania, zmusiły produkcję włókien- 
niczą do reorganizacji strukłualnej. 

Miejsce importowanych wzorów 
i szablonów na produkty muszą za- 
jąć wzorce robione na miejscu, te 
zaś muszą być w tak bliskim stosun- 
ku z postępem, kulturą i modą za- 
chodu, by znalazły zbyt nietylko 
w kraju, ale i zagranicą mogły wyjść 
zwycięsko w konkurencji z obcemi 
towarami, żeby stały się pożądanym 
artykułem klijenta innego państwa, 
któryby chętnie i masowo importo- 
wał je. 

Państwa zachodnie prowadzą 
tego rodzaju akcję, zaprzęgły do 
niej zdolności artystyczne. Wielki, 
średni i mały przemysł oraz handel 
zachodni zatrudnia dziś falangi arty- 
stów malarzy i rysowników. Istnieją 
więc zagranicą w dużych zakłach od- 
działy wzorów, prób i modeli, w 
mniejszych opłacane są siły odpo- 
wiednie, które czynią to w mniejszym 
zakresie, Państwa i samorządy tworzą 
specjalne uczelnie, gdzie jak w kuźni, 
kształtują się nowe wzory i próby 
mód i urządzeń przedmiotów nietylko 
zbytku, ale przedewszystkiem co- 
dziennego użycia, a więc wzory to- 
warów włókienniczych, reklam, dru- 
ków, mody ubrań, projekty urządzeń 
mieszkaniowych i t.p. 

Okręg łódzki jedyne potężne 
ognisko przemysłu włókienniczego 
w Polsce nie ma do dziś dnia wła- 
snej tego rodzaju instytucji. Aczkol- 
wiek istnieją szkoły rzemieślnicze 


i przemysłowe w Łodzi i Pabjanicach, 
to jednakże mają one na celu przy- 


gotowanie przeciętnych pracowników 
przemysłowych, handlowych lub rze- 
mieślniczych. 

Uczelnie, o których mowa, biorą 
za punkt wyszkolenia szereg twórców 
projektów, artystów i mistrzów, którzy 
wyczuwają ducha czasu i tworząc 
swe projekty, pchną przemysł ku 
wielkiej produkcji i rozmachawi. 

Instytut Rzemieślniczy w Łodzi, 
który wystąpił obecnie z iuicjatywą 
powołania takiej placówki i odbył 
szereg konferencyj z miarodajnemi 
czynnikami, projektuje utworzenie 
chwilowo 2-letniego Studjum Proje- 
ktowania, Słuchaczami kursów mogą 
być absolwenci szkół średnich prze- 
mysłowych i technicznych po uprze- 
dnim sprawdzeniu ich zdolności arty- 
stycznych. W drodze wyjątku mogą 
być przyjmowani kandydaci, którzy 
nie będą posiadali świadectw ukoń- 
czenia szkoły Średniej, o ile wykażą 
wybitne uzdolnienia. 

Po ukończeniu tych kursów ab- 
solwenci będą należycie przygotowani 
do tworzenia projektów, . wzorów 
i szablonów, jakich konjuktura go- 
spodarcza, zmiana mody i przemysł 
włókienniczy i konfekcyjny potrzebo- 
wać będą. 

Absolwenci Studjum Projekto- 
wania będą mogli obsłużyć nietylko 
wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, 
ale średnie i drobne, które dziś zaj- 
mowały się imitacją wzorów znanych, 
wkraczając często na drogę podra- 
biania. 

Organizacja Studjum przewiduje 
4 kursy po 1/2 roku każdy, Zapisy na 
l-y kurs Studjum przyjmuje i infor- 
macyj udziela Sekretarjat lnstytutu 
(Łódź, Główna 7 front, tel. 235-15) 
w godzinach biurowych od 9 do 15 
codziennie. Wykłady będą prowadzić 
pierwszorzędni zawodowcy z p. B. 
Kudewiczem artystą malarzem na czele. 

Do przedmiotów ściśle zawo* 
dowych, dotyczących projektowania 
wzorów włókienniczych i drukarstwą 
filmowego został zaangażowany i spro- 
wadzony z Monachjum wybitny znaw- 
ca w tej dziedzinie, 

Opłaty za naukę niskie. 


Wieczornicza Taneczna 
Rodziny KRadjowej. 


W sobotę, dnia 16-go listopada 
r.b. o godz. 8 ej wiecz. w lokalu wła- 
snym przy ul. Św. Rocha 19, stara- 
niem Sekcji Imprezowej Łódzkiej Ro- 
dziny Radjowej, Oddz. w Pabjanicach, 
urządzona zostanie wieczornica ta- 
peczna dla członków i wprowadzo- 
nych gości. Doborowy zespół muzycz- 
ny, stroje dowolae—kryzysowe, humor 
beztroski i tradycja organizowanych 
imprez Rodziny Radjowej, wróżą 
wieczornicy duże powodzenie. 


W społeczeństwie zdrowem natomiast więcej 


Wielka 


dureń. 


do powiedzenia mają wielkości dodatnie. Rozum, 
talent i genjusz im przewodzi. 


Wielkości ujemne 


Nauki ścisłe podają, że wielkości są bardzo 
różne. Oczywiście. Można być wielkim rozumem, 
taktem, talentem, odwagą i bohaterstwem, ale obok 
tego możaa być wielkim wzrostem, pojemnością, 
bałamuctwem, czupurnością, czelnością, pieniactwem. 
Rozróżniamy bowiem wielkości dodatnie i wielko- 
Ści ujemne. 

Nie bardziej chyba nie jest przystosowane 
tak do wielkości, jak właśnie natura ludzka, nic 
więcej jej nie odpowiada, jak miano wielkości. 
Dlatego to trudno nieraz odnaleść w jednym i tym 
samym osobniku granicę pomiędzy wielkością do- 
datnią a wielkością ujemną i staje się poprostu 
koniecznością dodanie i tego określenia: wielki. 
Zresztą przy dość bogatym naszym  źródłosłowie 
zawsze wartość wielkości dodatniej można obniżyć 
i odwrotnie wielkość ujemną podnieść niemal do 
wielkości. dodatniej. 

Mówimy zatem: 

Wielki bogacz i wielki nędzarz. Wielki czło- 
wiek i wielkie bydlę. Wielki mędrzec i wielki 
osioł. Wielki dobroczyńca i wielki złodziej. Wielki 
bohater i wielki tchórz. Wielki pisarz i wielki 
pieniacz, 


Są jednak wielkości juź same przez się wiel- 
kie, do jakich przydomek „wielki“ jest nawet 
zbędny. Wyrastają one ponad codzienną miarę, jak: 

Dryblas. Kretyn. Oszczerca. Arogant. Kanalja. 

Historja zna bardzo wiele wielkości dodat- 
nich. Ale i ona nie jest pozbawiona momentów 
wielkości ujemnych. Zna ona wielkich podpalaczy, 
wielkich zdrajców, podżegaczy i prowokatorów, 
najeźdźców i bandytów, rzezimieszków, intrygantów, 
demagogów, doktrynerów; wymienia wielkich ka- 
tów, chciwych łupieżców i ciemiężycieli, bratobój- 
ców, wichrzycieli i sprzedawczyków. 

Im trudniejszy okres przeżywa dane państwo, 
tem więcej w niem postaci ujemnych. W państwie 
upadającem poprostu roi się od przeróżnego ro- 
dzaju nicponi, warchołów, kombinatorów i społecz- 
nych intruzów. Dochodzą oni nieraz nawet do 
władzy, by organizm państwowy ostatecznie pogrą- 
żyć w zamęt niepewności jutra i unicestwić te 
wszystkie zadatki, jakie mówią o spoistości obywa- 
telskiej danego społeczeństwa. Zwycięstwo tych 
ujemnych wielkości jest jednocześnie pogrążaniem 
wielkości dodatnich. Są to bowiem przeciwieństwa 
jakie wzajemnie się nie znoszą. 


wówczas nietylko traktowane są za małostki, ale 
nawet uznawane są za szkodliwe i bywają tę- 
pione. Nie znajdują też podataego gruntu do wła- 
snego rozrostu, a tylko przejściowo pasożytują, 
wegetują. 

Wielkim był Atylla i Batyj, wielkim był Ne- 
ron, wielkim był Ludwik XI, wielkim był Iwan 
Groźńy, wielkimi przeszli do historji Piotr I, Wa- 
tarzyna Il, nie na kamieniu rodzą się też wielkości 
naszych czasów. 

A obok nich mamy postacie własne Chrob- 
rych, Zółkiewskich, Sobieskich, Kościuszków, Ba- 
torych i Piłsudskich. 

Kto z nich zwycięży? 

Czy serce Mickiewicza, które uczyło nas ko- 
chać, ale i cierpieć za miljony, czyli też prywata, 
sobkostwo, dokrynerstwo i wielka małostkowość? 

Co jest lepsze? 

Czy plątać się wśród podżegaczy, oszczerców 
i rzezimieszków, wśród arogantów, kretynów i ka- 
nalji społecznej, czyli też zwrócić się nam wypada 
ku wielkościom dodatnim naszego kraju, z nimi 
pójść, ich wskazań słuchać, na ich czyny patrzeć 
i do nich się upodabniać ? 

Wybór dla człowieka uczciwego jest łatwy, 
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GAZETA PABJANICKA 


JAN PAWŁOWSKI 


profesor państwowego Gimnazjum im. Jędrzeja Sniadeckiego. 


W Zmarłym tracimy zacnego i doświadczonego w pracy kolegę, który dzięki zaletom swego charakteru 


cieszył się ogólną sympatję koleżeńską. 


Rada Pedagogiczna 
i pracownicy Gimn. im. J. Śniadeckiego. 


14-go listopada 1935 r. rozstał się z tym światem 


JAN 


p. 


PAWŁOWSKI 


profesor państwowego Gimnazjum im. Jędrzeja Śniadeckiego. 


Zmarły, 


wychowawcą. 


Tygodniowe wiadomości, 


z kraju. 


Delegację Związku Klasowego 
włókniarzy przyjął w dniu 13-ym 
b.m. główny inspektor pracy p. inż. 
Kłott. Delegacja prosiła o utworze- 
nie w Pabjanicach sądu pracy dla 
Pabjanic, Zelowa, Zduńskiej Woli, 
Łasku i Sieradza oraz o przenie- 
sienie do Pabjanic 15-go obwodu 
inspektoratu pracy. lnsp. Klott przy- 
rzekł postulaty szczegółowo zba- 
dać,i o ile będzie możliwe, zała- 
twić w myśl życzenia delegacji. 

Min. Opieki Społ. p. Jaszczołt 
przyjął w dniu 13 b. m. delegację 
Unji Związków Zawodowych pra- 
cowników umysłowych. 

Delegacja złożyła memorjał, w któ- 
rym domagała się: 

1) zaniechania ciągłych reorganiza- 
cyj na terenie ubezpieczeń społ.; 
2) przyrócenie samorządu ubezpie- 
czeniowego; 

3) przeciwstawianie się dążeniom, 
zmierzającym do zniweczenia ubez- 
pieczeń wogóle. 

Min.ster oświadczył, 7e zarządzi, 
aby narazie żadnych zmian nie 
wprowadzano, a ordynacja wybor- 
cza w ubezpieczalni społecznej jest 
w okresie opracowania. 

Wreszcie delegacja poruszyła spra- 
wę wprawadzenia w życie  lzb 
Pracy z prośbą, aby przedtem mi- 
nisterstwo zechciało zaciągnąć opinii 
organizacyj pracowniczych 

Kongres urzędniczy odbędzie się 
w Warszawie w dn. 24 b.m. w związ- 
ku ze sprawą zmiany uposażeń. 
Przedtem dnia 17 b. m. odbędzie 
się Zjazd w Łodzi urzędników 
z woj. łódzkiego. 

B. min. Paciorkowski złożył man- 
dat poselski wobec mianowania go 
dyrektorem departam. polit w min. 
spraw wewnętrznych. 

Przemysłowcy zarobkowi cofnęli 
wymówienie umowy zbiorowej. 

Komisja ministerjalna bawiła w 
w Łodzi, odbywszy konferencję 


1 


W sobote, dnia 16 listopada r. b. o godz. 8.30 rano 


w kościele Najśw, Marji Panny odprawione zostanie 


nabożeństwo żałobne 


za spokój duszy 


„ ole 
S. Ep: 


MELANJI PĄCZKIEWICZOWEJ 


byłej prezeski 


na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


w lzbie Przemysłowo - Handlowej 
z przedstawicielami trzech samo- 
rządów gospodarczych w Sprawie 
podstawowych zagadnień gospodar- 
czych. Szczególniejszą uwagę po- 
święcono sprawie potanienia arty- 
kułów przemysłowych, sprawie zni- 
żek taryfowych i kwestję decentra- 
lizacji władz terytorjalnych poszcze- 
gólnych dekasteryj przez zwiększenie 
ich uprawnień. 

Kopiec Marsz. Piłsudskiego ma 
być ukończony na 6 sierpnia r.b. 
Samolot majora Karpińskiego, 
który jak wiadomo odbywał olbrzy- 
mi raid do Australji, uległ kata- 
strofie na archipelagu malajskim, 
po odbyciu 9500 klm., przy pozo- 

stałych 5000 klm., 
Mjr. Karpiński został lekko ranny, 
mechanik Rogalski wyszedł bez 
szwanku. Ponieważ samolot został 
poważnie uszkodzony, lot zostanie 
przerwany, a mjr. Karpiński powra- 
ca z samolotem na statku. 
Autostrada Łódź — Łagiewniki 
została uroczyście otwarta w dniu 
11 listopada. 
Dekret o sankcjach przeciwko 
Włochom ma być w tych dniach 


Stow. Pań Miłosierdzia. 


dzięki swej wyrozumiałości, był prawdziwym przyjacielem młodzieży i szczerze lubianym 


SAMORZĄD UCZNIOWSKI 


podpisany przez P. Prez. Rzplitej. 
Zabrania on udzielania Włochom 
wszelkich kredytów, pożyczek i t.p. 
Za przekroczenie grozić będzie 
kara więzienia do roku. 

Studenci endeccy wywołali awan- 
tury przeciwko żydom na uniwer- 
sytetach w Warszawie, Lwowie 
i Krakowie. 

Poturbowano szereg studentów ży- 
dów. 


Niekulturalny urzędnik. 


W czasie odjazdu delegacji Pla- 
cówki Łódzkiej Stow. Weteranów b. 
Armji Polskiej we Francji w dniu 10 
b.m. o godz, 10 wieczorem na rogu 
ulicy Piłsudskiego i Zamkowej urzęd- 
nik Wydziału Opieki Społecznej Za- 
rządu m, Pabjanic Keil Wiktor wy- 
wołał awanturę, rzuczjąc obelgi pod 
adresem odjeżdżzających i wykrzykując 
„zdrajcy“. Zachowanie się p. Keila 
uważamy za wysoce naganne i zasłu- 
gujące na napiętnowanie, 


——— 


państwowego Gimnazjum im. J. Sniadeckiego 
w Pabianicach. 


Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 


W Egipcie wybuchły zaburzenia 
przeciwangielskie. Jest 3 zabitych 
i około 150 rannych, Zaburzenia 
wywołała nacjonalistyczna organi- 
zacja „Wafd“, 

Harcerz Delong, oskarżony o wro- 
gie przeciwko Czechom wystąpienie 
w Morawskiej Ostrawie, skazany 
został nal tjs roku więzieliia, Na spra- 
we przyjechali mec.  Paschalski 
i Ettinger z Warszawy oraz prof. 
Walter z Krakowa. 

W Chinach marszałek Sung-Czuang* 
Sang został zastrzelony przez córkę 
generała, którego kazał rozstrzelać. 
Pisma podają o zawarciu chińsko- 
sowieckiego paktu wojennego przy 
poparciu Stanów Zjednoczonych 
przeciwko Japonii. 

W Anglii — Partja Pracy zwięk* 
szyła ilość swych mandatów do 
parlamentu z 13 na 70, posia- 
dając wraz z innymi opozycyjnymi 
ugrupowaniami 79 mandatów; stron- 
nictwa prorządowe otrzymały 170 
mand. Obliczanie to jest tymczasowe. 

Król Jerzy — wyjechał już z Aoglji 
do Grecji w celu objęcia tronu. 

Na froncie abisyńsko - włoskim 
ostatnio małe sukcesy odnieśli abi- 
syńczycy. 


PRACOWNIA GORSETÓW 
R. Sinicka 


Pabjanice, ul. Zamkowa Nr. 11. 


TESI, TEODORA KARAT 


Ś.p. Andrzej Krystek. 

W dniu. 12 b.m, zmarł ś.p. A. 
Krystek, znany działacz społeczny 
wśród szerokich rzesz braci robotni- 
czej w Pabjanicach. Wspomnienie po* 
śmiertne o zmarłym zemięścimy w na” 
stępnym numerze Gazety. 


GAZETA PABJANICKA 


Nowa tabela potrąceń podatku dochodowego 
i zniżka komornego. 


Rada ministrów uchwaliła 5 pro- 
jektów dekretów Prezydenta Rz-ej, 
które wejdą w życie z dniem 1 grud- 
nia b.r. do 1 grudnia 1937 r., a mia- 
nowicie : 

1) specjalny podatek od wyna- 
grodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych, któremu podlegać będą 
wszyscy pracownicy, pobierający wy- 
nagrodzenia od Skarbu Państwa, sa- 
morządu i t. d., jak i pracownicy za- 
kładów prawno-publicznych (Ubezp. 
Społ.). Skala podatku tego będzie na- 
stępująca: 
pobierający do 100 zł. mies. — nie. 

od 101— 150 zł. mies. 7 proc. 
w. AdB="200N2 TSL UAT. 
” 200— 250 w w 10 » 
ge 250-500 3x, w UB = 


»  300=1000 „ „ 14 
„ 1000—2000 „ „ 17 , 
powyżej 2000 WE ES 


Przy wynagrodzeniach, od któ- 
rych opłaca się państwowy podatek 
dochodowy, opłaty emerytalne lub 
składki na rzecz ubezpieczeń społ., 
skala podatku zostanie odpowiednio 
zredukowana. 

Wolne będą od podatku renty 
inwalidzkie, zaopatrzenia weteranów 
powstań narodowych i wdów po nich, 
zaopatrzenia b. więźniów  polityczn., 
pensje przywiązane do orderów, 
zaopatrzenia osób szczególnie zasłu- 


żonych, zaopatrzenia wyjątkowe oraz 
renty ubezpieczeniowe pracowników 
fizycznych. 

2) Drugi dekret odnosi się do 
nowelizacji ustawy o chronie lokato- 
rów dotyczyć będzie tylko mieszkań, 
podlegających tej ustawie. 

Obniżka komornego 
będzie: 

dla mieszkań złożonych z 1 do 
2 pokojów z kuchnią 15 procent; 

dla mieszkań większych oraz lo- 
kali mniejszych firm przemysłowych, 
handlowych (7-ej i 8-ej kateg. prze- 
mysłowej lub 3-ej i 4-ej kateg. han- 
dlowej) o 10 proc, również od 1-go 
grudnia b.r. do 1 grudnia 1937 r. 

3) Trzeci dekret dotyczy podat- 
ku od lokali, któremu jednak nie 
będą podlegały lokale mieszkalne 
li 2-izbowe, oraz zajmowane przez 
bezrobotnych trzyizbowe, o ile wła- 
ściejel takiego mieszkania niema sub- 
lokatorów. 

4) Czwarty dekret dotyczy po- 
prawy gospodarki i finansów związ- 
ków samorządowych i przyśpieszenia 
akcji oddłużenia. 

5) Piąty wreszcie dekret doty- 
czy zmiany ustawy o ułatwieniach dla 
iystytucyj kredytowych, przyznających 
dłużnikom ulgi w zakresie wierzytel- 
ności rolniczych. 

Są to pierwsze dekrety, za któ- 
rymi nastąpią dalsze. 


wynosić 


Nm Pam a WZT ZNANA ZOKAĄ. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


W sali kina „Nowości* w dniu 
20 b.m. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej z na- 
stępującym porządkiem dziennym obrad: 

1) odczytanie protokółów z po- 
przednich posiedzeń z dnia 14 i 25 
września r.b. 

2) uchwalenie wniosków Komisji 
finansowo-budżetowej w sprawie wy- 
sokości dodatków komunalnych od 
podatków państwowych na 1936 rok: 
a) od nieruchamości przy dochodach 
brutto do 500 zł. — 250%, do 10600 zł. 
— 500 i ponad zł. 1000 5714/20/0; b) od 
placów budowlanych; c) od gruntów; 
d) podatku przemysłowego i od świa- 
dectw przemysłowych; 

3) rozpatrzenie wniosku Komisji 
finans.-budżet. w sprawie konwersji 
pożyczek krótkoterminowych, zacią- 


Przy organizacji „Narodowe Klu- 
by Robotnicze* w Pabjanicach została 
powołana w dn. 7 b.m. na zebraniu 
organizacyjnem przy udziale 72 ko- 
biet Rodzina Robotnicza, 


P. Rybicka z Łodzi zreferowała 
cele Rodziny, której zadania są na- 
stępujące: 

a) skupienie wszystkich robot- 
ników i ich rodzin w pracy dla dobra 
robotnika polskiego, pogłębienie kul- 
tury i oświaty oraz opieka nad robot- 
nikami, pozostającymi bez pracy; 


b) wytwarzanie łączności ideo- 
wo-państwowej między robotnikami 
oraz rozbudzenie życia towarzyskiego 
wśród robotnika polskiego; 


PRZYCHODNIA 


LEKARSKO0-DENTYSTYCZNA 
pod kier. L. D-ty M. MIDLERA 
przy ulicy Pułaskiego Nr. 3 


czynna jest codziennie od godziny 

9—12 rano i 

Leczenie i plombowanie. Zęby sztuczne. 
Ceny lecznicowe. 


od 5—8 wieczorem. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara, 


RODZINA ROG 


gniętych w r. 1933 w sumie zł. 50.000 
na konwersje długoterminowe w su- 
mie zł, 39.000; 

4) rozpatrzenie wniosków Komi- 
sji ogólnej w sprawie: 2) przemiano- 
wania ulic; b) regulaminu obrad Rady 
Miejskiej; c) uregulowania djet dla 
Komisji Rewizyjnej K.K.O. i Zarządu 
Miejskiego oraz djet i kosztów po- 
dróży dla ławników przy wyjazdach 
służbowych; 

5) wykup działek ziemi na re- 
gulację ulic (wniosek Komisji rozbu- 
dowy miasta); 

6) uchwalenie pożyczki w sumie 
zł. 15.000 na zakup motopompy dla 
Pabjanickiej Ochotniczej Straży Po- 
żarnej; 

7) wolne wnioski. 


OTNICZA. 


c) współpraca z pokrewnemi or- 
ganizacjami, jak „Rodzina Rezerwi- 
stów", „Radjowa i t. p.; 

d) wychowanie młodego poko- 
lenia robotniczego zdrowego fizycznie 
i moralnie przez opiekę nad dziećmi 
członków, co uskuteczniać się będzie 
przez założenie przedszkola, organi- 
zowanie kolonij letnich, żłobków i t.p. 

e) rozbudzanie zamiłowania do 
sportów. 

Członkiem Rodziny Robotniczej 
może być każdy człowiek pracujący 
najemnie bez różnicy płci, cieszący 
się nienaganną opinią. 

Do Zarządu wybrano pp. Avo- 
lonję Szymańską, kierowniczkę przed- 
szkola dla dzieci robotniczych, pro- 
wadzonego przez Z.P.O.K. jako prze- 
wodniczącą,i Pisarską, Keilową, Gra- 
azykową, Królewską,  Kapuścińską, 
Grabową oraz z urzędu wszedł kier. 
Klubu J. Różański. 

Przewodnicząca p. A. Szymań- 
ska podziękowała zebranym za obda- 
rzenie ją zaufaniem i zakomunikowała, 
że lokal Rodziny Robotniczej będzie 
się mieścił przy ul. Pułaskiego 17. 

Zapisy na członków Rodziny u- 
skuteczniać można w dni powszednie 
u przewodniczącej przy ul. Sw. Rocha 
19 w Z.P.O.K. w godzinach rannych 
do 14-ej. 


Nr. 48 


KRONIKA. 


Poświęcenie sztandaru 
Stow. Weteranów b. Armji 
Polskiej we Francji. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
poświęcenie sztandaru Stow. Wete- 
ranów b, Armji Polskiej we Francji. 
Przebieg uroczystości miał charakter 
poważny i podniosły. Szczegółowe 
sprawozdanie z uroczystości zamie- 
ścimy w następnym numerze „Gazety 
Pabjanickiej* wraz z przemówieniem 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia z Warszawy p. S. Zy- 
gadlewicza. 


Nabożeństwo żałobne. 


Staraniem Koła P.M.S. w Pabja- 
nicach odbyło się nabożeństwo żałob- 
ne w kościele sw, Mateusza w dnu 
15 b.m. za spokój duszy ś. p. Henry- 
ka Sienkiewicza, jako w 19 rocznicę 
Śmierci autora Trylocji. 


Rozkoszna dziewczyna 
w Pabjanicach. 

Piękne melodje, niezapomniane 
piosenki, cudowna muzyka, wspaniałe 
dekoracje—oto co podbije Pabjanice 
już w środę, dn. 20 listopada b.r. o 
godz. 8-ej wiecz. w sali kino-teatru 
„Luna“, gdzie staraniem Sekcji Im- 
prezowej Łódzkiej Rodziny Radjowej, 
Oddz. w Pabjanicach, Łódzkie Teatry 
Popularne wystawią 3:aktową operet- 
kę Ralfa Benatzky'ego p.t. „Rozkosz- 
na dziewczyna”, w opracowaniu zna- 
nego posty juljana Tuwima. 

Bilety w cenie od zł. 1.09 do 
3.50 do nabycia w cukierni JWP. Ja- 


worskiej. 


Z życia Zw. Rezerwistów. 

W niedzielę dn. 3-go listopada 
r.b. z okazji 17-ej rocznicy odzyska- 
nia Niepodległości, odbyła się w lo- 
kalu własnym uroczysta akademja dla 
członków i ich rodzin, Program skła- 
dał się z zagajenia, występów chó- 
ru Tow. Spiew. „Lutnia“ i orkiestry 
oraz z okolicznościowego referatu, 
Po akademii nastąpiło rozdanie żeto- 
nów i dyplomów z odbytych zawodów 
strzeleckich. 

W sobote, dn. 16.XI r.b, o go- 
dzinie 20-ej cdbędzie się zabawa ta- 
neczna dla członków i wprowadzonych 
gości. Przygrywać będzie doborowy 
zespół muzyczny. 


Kradzież szyldu. 

Kraj Tadeusz, ul. Konopna 20, 
i Przedmojski Edmund, Lorenca 2, 
gorliwi członkowie Obozu Narodowe- 
go, zabrali szyld sklepowy Kuperwas- 
serowi, róg ul. Warszawskiej i Bato- 
rego, wartości 45 zł., za co zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności są- 
dowej. 


Walne Zebranie. 


Dnia 24 listopada r.b. o godz. 
11-ej (HI—11.30) w lokalu przy ul. 


Konnej 7, m. 5 w Warszawie, odbę- 
dzie się Walne Zebranie Koła Pabja- 
niczan w Warszawie. Obecność wszyst- 
kich członków Koła obowiązkowa. 


Zarząd. 


Straszny wypadek. 


Służąca państwa Makuszów, za- 
mieszkałych przy ul. Pułaskiego, Mi- 
chalska, trzymając na ręku 2-miesięcz- 
ne dziecko, chcąc rozpalić ogień, 
podlała do paleniska benzyny. Ogień 
wybuchnął momentalnie wprost na 
Michalską i dziecko, które uległy 
śmiertelnym poparzeniom. Michalska 
zmarła tegoż dnia w szpitalu, a dziec- 
ko, w stanie niewzbudzającym nadziei 
utrzymania go przy życiu, rodzina od- 
wiozła do szpitala Anny Marji w Łodzi. 


Apel. 

„ Zarząd Związku Kaniowczyków 
i Zeligowczyków Oddziału Łódzkiego 
wzywa wszystkich uczestników byłych 
Formacyj Wschodnich do zgłoszenia 
się osobiście w lokalu Związku w Ło- 
dzi przy ul. Sienkiewicza 9 we wtor- 
ki i czwartki od godz. 18-tej do 20-ej 
celem zarejestrowania się, ewentualnie 
pisemnie do kol. Nogackiego Józefa, 

Łódź — ul. Gdańska 137 m. 2. 
W razie zgłoszenia się większej 
ilości członków zorganizowane będzie 
Koło względnie Oddział danej miej- 


scowości. 


Słowa, które dzwonią, 
jak kajdany 


Na marginesie filmu „SING—SING*. 


SING-SING ! 


Któż nie słyszał tych dwóch krótkich, 
dźwięcznych słów? Słów, których brzmienie 
jest obce dla ucha Europejczyka, które jed- 
nak na całym świecie, na najdalszych krań- 
cach globu ziemskiego mają jednakowo 
przerażającą wymowę. Słów, które brzmią, 
jak odgłos zatrzaśoiętych kajdanów. 

SING-SING ! 

Ci, którzy gwałcą prawo, wiedzą, że 
Sing-Sing to koniec — Sing-Sing to... 

„w granicie skały nad Hudsonem wy- 
kuty wielki, szary dom. Niskie stropy, ma- 
leńkie okienka, przez które nigdy nie wpad- 
nie promień słońca i wielkie, grube kraty. 
Masywny granit, którego nie przebije żaden 
pocisk. | straż, uzbrojona od stóp do głów, 
strzegąca. dniem i nocą jedynego wyjścia. 


Zadnej nadziei, żadnego ratunku — znikąd. 
Sing-Sing—'to koniec. Bo z Sing-Siag pro- 
wadzi tylko jedna droga powrotna — droga 


do kostnicy. 

I dlatego bledną na sam dźwięk tych 
słów twarze „ludzi podziemi“, ludzi, dla 
których czyjeś życie znaczy mniej, niż nie- 
dopałek papierosa, 

Niedawno ukazały się na półkach księ- 
garskich pamiętniki długoletniego dyrektora 
tego najstraszliwszego więzienia świata — 
Lewisa E. Lawesa, człowieka, który znaczną 
część swego życia spędził na tym wulkanie 
namiętności. 

Niesłychanie frapująca treść tych pa~ 
miętników, opowiadająca z całym realizmem 
dzieje ludzi odciętych od świata nazawsze, 
dzieje ich nieokiełznanych namiętuości i bun- 
tu—posłużyła Wytwórni Warner Bros, First 
National za temat do niezwykle dynamicz- 
nego filmu p. t. „SING-SING” (20.000 Years 
in Sing-Sing). Obraz ten ilustrujący w spo- 
sób niesłychanie realistyczny i pełen dra- 
matycznego napięcia żyeie szaroubranych 
pensjonarjuszy amerykańskiego „więzienia 
śmierci”, spotkał się na całym świecie z nie- 
bywałym entuzjazmem i został uznany przez 
krytykę i publiczność za jedno z najwięk= 
szych arcydzieł produkcji światowej, 

Film „SINC-SING, zaliczony jako ar- 
cydzieło światowej klasy, do superprodukcji 
wytwórni Warner Bros. First National już 
wkrótce ukaże się na ekranie „LUNY“. 


20 SIĄ OKO REDEKER 


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, w myśl 
$ 82 Ustawy, zawiadamia, że nieruchomość w Pabjanicach, przy ul. Św. Jana, 
oznaczona rep. hip. N. 506, obciążona pożyczką Towarzystwa, za zaległe raty, 
będzie sprzedana przez licytację, której dopełni w dniu 31 stycznia 1936 r. 
o godz. 1l-ej zrana, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkiem w Łasku, 
Notarjusz Bolesław-Ziemowit Szwedowski, lub jego zastępca, w obecności fe- 
legata T-wa. Suma nieumorzonej pożyczki T-wa wynosi 25562 zł. 28 gr.; suma 
zaległości w ratach 2690 zł. 74 gr. Licytacja rozpocznie się od sumy 38850 zł. 
Wadjum do licytacji 3885 zł, które wiano być złożone w gotowiżnie, lub 
w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 


Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, 
z braku licytantów druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy 
zmniejszonej w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwu= 
krotnie w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwej 
księgi hipotecznej i mogą być przejrzane w Wydziale Hipotecznym, lub w biu- 
rze Dyrekcji. 


FE ma TETTE AARS 


„Nasza Drukarnia“ sp. z ©. o w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67, 


